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CENA PRENUMERATY. 


We Lwowie mies. . <or 33* — 
Z dostawą do domu . kor 13* — 
Na prowincyi mies. . . kor. 145" — 


W innych państwach . kor. 37:50 
CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenia za wiersz nonp. I K 
Nadesłane za wiersz nonp. 3 K 
Pod kroniką wiersz... „Sł 
Drobne ogloszenia 30 h, za’ wyraz 


Adres Redakcyii Admin Istracjł 
Lwów, uł. Sykstuskz= 3. 26 
Loun ntmerau pojedyńcze: 


69 ha’. 


ARTUR W. NAUSNER. 


B LA m 7 LJ 
W gnieździe szerszeni 
| Od dwóch tygodni tworzy się rząd w War- 
zawie, radzi od świtu do nocy konwent se- 
Riorów sejmowych, stronnictwa z powagą, jak 
przystało suwerenom, oświladczają się to za ta- 
kim, to owakim rządem, tylko rządu jak n;ema, 
tak niema. Rano chcą Paderewskiego, popo- 
łudniu Skulskiego, a wieczorem Wojciechow- 
skiego, a na tajnych konwentyklach decyzye ich 
a w odwrotnym porządku. 

Od dwóch tygodni graną jest bez przerwy ta 
bezmyślna komedya, jakaś potworna waika któ- 
tej znaczenia nikt dociec ài zrozumieć nie Mo- 
de. Naczelnik Państwa w porozumieniu z Seja 
mem mianuje prezydenta., ministrów, brzmi prze- 
| Dis konstytucyjny i w tym tkwi cała trudność 
| Bytuacyi. W Sejmie rej wodzą Głąbjńscy, Duba- 
towieze, arcyb. Teodorowicz, którzy krzywem o- 
„kiem patrzą w stronę Belwederu i wysjlaja swo- 
| je małe mozgi, aby dociec co Piłsudski myśli 
© przyszłym prezydencie minjstrów. Oni cheą być 
Przeciw temu kandydatowi, za którym ośw;ad- 
Czyłby się Belweder. A ten milczy... 

Wszyscy niemal przywódey stronnictw byli 
zdania, że Paderewski inie może być prezyden- 
tem ministrów, wypowiedział też tę opinię pu- 
blicznie Piłsudski i ofiarował mu tekę ministra 
%praw zagranicznych. Ale z tą chwilą Dubano- 
Wież, Głąbiński i z braku dyecezyan intrygami 
bolitycznymi zajmujący się arcyb. Teodorowicz 
| deklarowali się jako gorący zwolenn,cy Pade- 
tewskiego, pospieszył; do Belwederu z wymów- 
| Kami, że niekonstytucyjnie Naczelnix postępuje, 
| Bomijając Paderewskiego, za którym oświadcza 

większość Sejmu. 

Po trzech dniach oświadczenie to okazało 
£ kłamstwem i Paderewski musiał zrzec się 
syi tworzenia rządu, ale to nie przeszkadza 
M ,intrygować dalej. Wprawdzie państwo znaj- 
je się w ciężkiej sytuacyi. Wewnętrzne stosunki 

Drzedstawiają się fatalnie, sorawa Ga'icyi wscho- 
niej wymaga na wielką skalę poprowadzonej 
cyi, aby obalić uchwatone w Paryżu prowizo- 
 tyum, na międzynarodowej arenie politycznej za- 
badają brzemienne w znaczenie decvzye, które 
ùa ukształtowanie się przyszłych stosunków będa 
ląły wpływ nielada, u nas jntryguje sią z po- 
pdzeniem i zamiłowani'm. Może wprawdzie 
mczaswm przyjść do nowej wojny koa'icyi z 
Niemcami, może nawet przyjść do norozum;enia 
Oalicyi z bo'szewikami, żo*nierz na da' ki^j pó'- 
Ocy tymczasem bez butów stol na placówce, 
E cóż to wszystko znaczy wobec zabiegów po- 
Vków o ptasim mózgu, którym nieszczesny los 
ał w reke decyzyę o charakterze przyszłego 
adu w Polsce. i 

A Belweder milczy, nie odzywa sję też pol- 

Ri lud, jak politycy polscy w tworzenie rządu 
= „budowę* państwa się bawią. 
4 „Ale czas, aby ię zabawę skończyć. Polska, 
jest wielka rzecz... a do jej tworzenia zabrały 
Y karły! 
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| Kryzys 
, Warszawa 12 grudnia. 

maki  - . = 

Po długich naradach przedstawicieli stron- 
nictw doszło do kcmpromisu pomiędzy dwoma 
wielkieni stronnictwami centrowemi Sejmu: 
Polskiem Stronnictwem Ludowem a Narcdowem 
Zjednoczeniem hudowem. 

Kompromis obejmuje sprawę refurmy ugar 
nej i konstytucyi. 

r Wzamian znaczne ustępstwa w sprawie rol- 
nej w myśl żądań posła Witosa, Polskie Stron= 
nictwo Ludowe nie będzie się sprzeciwiało wya 


gabinetowy rozstrzygnięty. 


sunięciu p. Skulskiego jako męża zaufania Sej- 

mu i nie będzie słało na stanowisku, że powo- 

łanie p. Bilińskiego pa ministra skarbu jest 

nieodzownym warunkiem tworzenia gabinetu 
Oba stronnictwa natomiast 


wdzą się na współudział Stanisława Wojsie- 
chowskiego w tworzeniu gabinetu 
i na zatrzymanie przez niego nadal teki mini- 
stra spraw wewnętrznych. 
—o— 


Skulski prezydentem ministrów, 


WARSZAWA. 12 grudnia, noc. (Pat.) 
Naczelnik Państwa wystosował 


do posła Skulskiego list następujący: 


Do Pana Leopolda Skulskiego, posła Sejmu ustawodawczego. Ù poros 
zumiesmiu ze dejmem ustawzedawezym w osośie jego marszałka, powierzam 


panu misyę utworzenia nowego gabinetu. 


Warszawa, Belweder 11 grudnia 1919. 


Naczelnik Państwa: Józef Piłsudski. 


Strejk w Borysławiu ukończony. 


(Telegram własny). 


Borysław, 12 grudnia, 


Robotnicy zadecydowali. że, jeśli do dnia 


Dzisiaj zakcńczył się strejk robotników w|1 Stycznia 1920 eprowizacya kopalń nie będzie 
Borysławiu. O godz. 6 wszystkie syreny dały | ZApEWnicna, rozpoczną strejk z tym dniem. 


znak powrotu do pracy, 


—0— 
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Komunikat szłabu generaineco: 


z dnia 12 grudnia. 

Front litewsko-białoruski : W utarczce patroli 
wywiadowczych pod Borys wem wzięliśmy kilku- 
set jeńców. Zresztą na człym froncie spokój. 

Front wołyński: Nasze oddzialy wywiadowcze 
rozbdy pod wsą Tartakitm na wschód od rzeki 
Słucza silniejszy oddział bolszewików. 

Haller. 


Pojednaweza odpowiedź Niemiee 


ra notę koalicyi. 

WIEDEŃ, (Pat. „N. Fr. Presse“ z Borlina 
Odpowiedź rządu niemieckiego, która odeszła 
11 b. m. do Paryża, trzymana jest w tonie bar 
dzo pojednawczym. Rząd n eimiecki wyraził tylko 
Życzenie, aby przed ratyfikacyą traktatu poko 
jowego, odbyły się jeszcze rokowania co do wy 
dania matryału poriowezo, którego wydania 
koal cva domaga się jiko odszkodowania za 
|z lopioną flote w Scap: Flow, 


6 torpedoweów dla Polski. 
PARYŻ, (Pat.). Havas. Rada najwyższa przy- 
znała Polsce 6 torpeioweów, pochodzących z 
rozdziału floty niemieckiej. 


—0— 

Przygotowania wojskowe Czechów 

w Cieszyńskiem. 

, FRYSZTAT, 12 b. m. (Pat.). Wczoraj w nocy 
przeprowadzili Czesi w kilku gminach poza linią 
demarkacyjną liczne rewizye i aresztowania 
Polaków. Wśród ludności polskiej panuje z tego 
powodu wielkie wzburzenie. Czesi wysłali do 
Zagłębia Karwińskieso wielką ilość agentów i 
żandarmów. 

Z Oriowej donoszą, że przygotowano tam 
kwatery dla całego pułku czeskiej piechoty 
i dla artyleryi Rownież z innych gmin poza 
linią demarkacyjną nadchodzą wieści, świad- 
czące o jakichś gorączkowych przygotowaniach 
wojsk czeskich. 

S 
Bolszewicy walezą pod Berdyezowem. 


LUBLIN. (Tel. wł.) Komunikat sowlecki: 

Otenzywa nasza na froncie połudn'ew*m 
Twa dalej, Trwają uporczywe waiki pod Bera 
dyczowem. Odziaiy nasze zajęty siacyę Po- 
pielec. 


Hydra reakcyi w Niemczech podno 


„DZIERNIK SUDQOWYE 


si 


coraz śmielej głowę. 


Fostępowe pisma niemieckijs z coraz większym , tury pięknej, jest witany owacyjnie w stolicy | 


niepokojem notuią objawy coraz silniej występu- ;Prus. Pułkownik Reinhardt, ten sam, który Da 


iąoej reakcyi w Niamozech, która nie szuka już 
nawet pozorów do osłonięcia swej monarch;stycz- 
nej agitacyi a wobec której rząd zdaje się być 
bszs ny, o iie jej nie toleruje. 

Żywioły monarchistyczne posługują się dla 
propagowania swych haseł nazwiskami ludzi, po- 
pułarnych w całym narodzie niemieckim, tak zwa- 
nych „bohaterów“ wojny światowej, zaxamien;a- 
łych reakcyonistów, dla których ideałem państwa 
są Niemcy «m cesarzem ma czele, uzbrojone dp 
ostaimiego czlowieka. 

Majjaskrawiej te wrogie republikańskiemu u- 
etno;owi państwa tendencye okazały się w czasie 
odbywania się śmjesznej farsy, zainscenizowanej 
dla xagranicy, w czasie funkcyonowania w Ber- 
linie komisył śledczej, mającej badać odpowie- 
Uziginość za wojnę i winę kierujących dyploma- 
tów : wodzów wojskowych. 

Von Hindenburg zjawia się w Ber'inje, by zło- 
żyć zeznania. Ten sam Hindenburg, który kiedyś 
napisał: 

Prawdopodobnia wojna będzie trwała tax długo, 

aż wszystko aegnie się przed naszą wolą; 
zem sam Hindenburg, który porównywał zbro- 
fene się Ameryki œ reklamą Barnuma, mówił 
o możliwości konfliktu między Ameryką a Japo- 
nią, oświądczał zaprowiantowanie ametykańskich 
wojsk w Europie za „rzecz, niemożliwą do po- 
fecia“ i z emfazą głosił, że nawet przybycie po- 
piłęowych wojsk amerykańskich, nie zmienia zgo- 
ła położenia militarnego na europejskim terenie 
wojennym“. 


kiku miesiącami 

‘nazwal republikański rząd 
,wysyła na jego przyjęcie 
| Tysiące uczniów i uczenie I 
| z wyzywająceimi kokardami niem. narodowej 
| 


niemiecki? „hołota“ 
kompanię honorową! 


miodzieży demonstrować za monarchią. 


by robotnicy chcieli demonstrować na ulicach! 


a g 
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śni monarchistycza 


nie ingeruje wcale, n;e widzi niczego. 
Mamy prawo, sakazujące przychodzenia z 
bronią na zgromadzenia. Lecz, gdy na zgromadze- 


narodowców przy asystencyi uzbrojonych żołnie- 


zać zgromadzonych * ciągnąć potem w zwartym 
pochodzie przed mieszkanie jsdnego z członków 


ley oficerowie aktywni preceuwają mię dzień 
w dzień przez jego pokoje. 
Precz Z republiką! Mch $yj8 cesarstwo! 


takie okrzyki rozlegają się rupełnie bezkarnie po 


niu Ligi za związkiem narodów chce przema- 
wiać minister Erzberger, wo'no rastępom niem. |bę 


kenferencya Kckiet P, P. S. 
II. DZIEN OBRAD 
Drugi dzień obrad Konferencyj kobiet P. P., 
S. rozpoczął referat tow. Wieleżyńsziej-Gorzye- 
kiej na temat „Zadama kob,ety wobec wycho- 
wania publicznego"; referentka wykazywała, ;ż 
kiasy rządzące w: Polsce czynią z wychowania pu- 


| blicznego narzędzie „wych jnieresów klasowych, 


| 
| 


rzy obrony państwowej, wpadać do sali, rozpę- rych 


| 


| 
f 


t 


1 
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czego wynikiein jesi jego stan opłakany. Referent- 


opuszczają szkołę, a- | xa wzywa kobiety-proletaryuszki, aby przy ©- 


parciu o całą klasę pracującą dążyły do ujęcia 
publicznego wychowania dzjecza przez sowgani. 


W Berlinie istnieje stan oblężenia. Biada, gdy- | zowany proletaryat. 


Po 2-godzinnej przerwie tow. Weszczyńska 


i dd! f tadzins tntj i korardi ` 5 Ń + . z 
Ale gdy 10.900 miodzieży, ozdobionej kokardKAM. | w referacie na temat „Burżuazyjae i socyaittycz- 
starego regimu, tamuje komunikacyę, śpiewa pile- | pe rozwiazanie sprawy kobi:cej“ stwierdziła, iż 
rełjąc pis YWOTĄ- | : : W 4,234 a = s 
j zdy wygasza się prowoza | jedynie w ustroju socyalistycznym kobiety znajdą 
cyjne mowy na publicznych piacach — policya | eąrkowite zabezpieczenie swych «duchowych i ma 


teryal1ych potrzeb, że zatem miejsce kobiety-pno- 

letaryusąxi jest w szeregach walczącezo © ®o- 

cyalizm proletaryatu. 

Tow. Kłuszyńska przedstawiła palącą potres- 

socyalistycznego pisma dla kobiet. 

Po przegłosowaniu licznych wniosków, z któ- 
ważniejsze podamy w jutrzejszym nume- 

rze a po krótkiem przemówieniu tow. posła Mo- 

raczewskiego, którego wejście zostało przywitans 


rządu, by mu ukządzić „kocią muzykę". Ukazu- |nurziiwymi oklaskami, towarzyszki zes śpiewem 
ją ss wojska eządowe. Lecz one, ewyiile tak „Czerwonego Sztandaru" salę obrad opuściky, 
skore faterweniować przy demonstracyach lewicy, | wynosząc z Konferencyt poczucie, że stanowi ena 
uśmiechają sia tyłko, gdy demoneiruje prawica. | ważny krok na drodze pracy socyalistycznej. 
Ks. Eitel Fryderyk rozwija w Poczdamie i| pam WYPZKEMR aaa 
Berlinie gorliwą axcyę inonarchistyczną. Wyso- | i 


Denikin opuścił OFarków. 
WIEDEN. 11 grudnia. Denikin skutkiem po- 
wiarzająacych sę ataków powstańców w okoli- 
Charkowa uczuł się zmuszony opuścić 


Hindenburg, — pisze „Welt am Montag“ — |ulicach Berlina. Zagranicą, słysząca to, wis, CO; Charków. 


ucieleśnienie starych cesarskich Niemiec, człowłek |myśleć! Niemiecki naród nie emienił się w swej | 


przeszłości, chełpiący się, że „od czasów kadec- 
kick mis miał w ręce ani jednej książki z litera- 


Strejki w: Warszawie, = 
Warszawa 11 grudnia. 
Stek w telefonach. 
Po 10 i pół godzinnym strejku powrócili čo 
pracy robotnicy i telegrafistiki tow. „Ceder 
gren”. 

Robotnicy uzyskali podniesienie d>datku 
drożyźnianego z 4:0 mk na 600, jak żądali, 
telef nistki zaś z 400 na 500 o 100 mk. mniej, 
niż żądały. Obecnie pensya ielefonistki za 6 i 
pół godzin p:acy dziennej wynosi 800—990 
m. mies, w czem 520 mk. dodatku drożyż 
nianego. 

Strejk w porozumieniu z pracownikami ga 
zowni i elekirowni „prowadził polski Związek 
pracowników telefanicznych, zostający pod egi 
dą Narodowego Zw. Robotniczego. 

Strejku na poczcie i telegrafie nie Będzie. 

Wczoraj delegaci Związku pracowników 
poczty i telegrafu zwrócili się do swego mini 
steryum z żądaniem popriwy ich bytu mate 
ryalnego, grożąc w przeciwnym razie strejkie:n. 

Ponieważ żądania funkcytnaryuszów poczio- 
wych oparte są na ni:dostatecznej aprowizacyi, 
prezydyum  ministr. poczty i telegr. uznało je 
za słuszne i obiecało wszystkie żądania uwzglę- 
dnić, wobec czezżo strejk nie grozi. 

Strejk tramwajarzy. 

Wczoraj o 12 Zarząd Związku tramwej :rzy 
ogłosił strejk wobec czego wagony zaczęły 
wracać do remiz i ruch tramwajowy na mie 
ście ustał. 

Przyczyną strejku jest częściowe nieuwzględnie- 
nie przez magistrut żądań tramwajarzy. Magistrat 
przyznał tramwajarzom tylko prawo do l4ej 
pensyi (wypłacanej w 3 ratach), gdy tymcza 
sem tram wajarze żądają jeszcze 25 proc. dodat- 
ku do peasyi zasadniczej, deputatu zwiększone- 
go i Ł d. 


e 


a Strejk w aptekach. 

Okręgowy urząd zdrowia podaje do wiado- 
mości mieszkańców m. st. Warszawy, że wobec 
strejku współpracewników apiekarsk.ch, będzie 


treści wewnętrznej. został tym, co był. 


—— 


(otwarta tylko co trzecia apteka Na każdej 
aptece zamknięiej będzie wywieszony adres naj 
bliższej apteki czynnej. 

Przed strejkiem robotników mie'skich. 
Kilka dni temu zarząd związku robotników 
i robotnic miejskich przedstawił magistratowi 
żądania robotników miej kich, z którem wystą 
pił związek wobec wzrastejąeej drożyzny. 
Magist at nie uwzglednił w sprawach naj 
ważniejszych żądań robotników. Wobec iege 
nadzwyczajne walne zebranie uchwaliło zako 
munikować magistratowi, że w razie odmowy 
na pcnawisne próby połojowego załatwienia 
sprawy zarząd związku ogłasza strejk na piątek 
12 grudnia, 
—o— 
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Ministrow'e pruscy agitują 
w obszarach plebiscytowych. 


OLSZTYN. 11 grudnia. Pruscy ministrowie 
Hirsch i Heine udali się w poiróż do plebssry 
towych obszarów Prus wschodnich w celu agi 
towania między ludnością na rzecz państwa 
niemieckiego i złączenia wszystkich kierunków 
i partyi w jeden narodowy b!ok oiroany. 

W Olsziynie odbyło się przedwczoraj wiel 
kie zgromadzenie, na którem prz mawiał w tym 
duchu pruski prezydent ministrów. ; 


| i | 
Unarcdcwierie angielskich kopalń. 
7” LONDYN. 11 grudnia. (WBK) Na otwa;tym 
wczóraj kongresie związków zawodowych przy 
jęto jednomyślnie rezolucyę, wypowiadającą się 
za propagandą w kierunku unarodowien:a ko 
palń i za zwołaniem w lutym specyalnego kon- 
gresu, któryby powziął uchwały odnośnie do 
środków, jak miby rząd można było zmusić do 
unarodowienia kopalń. 
u 


mewa w Z OE A A ZO O ZE S: 


| 
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W ręce powsłańców miały wpaść znaczne 

zapasy broni i mateiyału wojennego. 
== 
Frzeciw wiełkomadziarskiej agit acyi. 

PRAGA. 11 grudnia. Jak podaje „28 paż- 
dziernika", rząd czesko słowacki i serosko-chor. 
wacko sąaweński załeżyły w Budaueszcie pro- 
est przeciw agitacyi, zmierza gcecj do przywró- 
cenia integralucści stary, a Węgier. 

Oba państwa zagroziły bojkotem gespodara 
czym. Prezydent miuisirów Huszar oświadczył 
obec tego, że gwarantuje za wstrzymanie 
wszelkiej agtacyi w tym kierunku, 
INTERNOWANIE WĘGIERSEICH KOMUNISTÓW. 

BUDAPESZT, 11 grudnia. (WBK.). Ministerstwe 
wojny zarządziło interaowanie wszystkich podejrza- 
nych o komunizm. Internowani w liczbie około 506 
będą wysłani do miejsc przynaieżności. 

— 
KOZLIC7A ZABIERZE TURECKIE ZŁOTO. 

Wied. Biuro kor. donosi, że Najwyższa Ruda 
postanowiła zabrać do Paryża cały skarb turecki w 
złocie, który dotychczas znajduje się w depozycie w 
Berlinie. 

« 
NIEMCY PRZED ROZSTRZYGNIĘCIEM. 

BERLIN, 11 grudnia. Wydział dia spraw ragra 
nicznych ma zająć na dzisiejszem posiedzenju stano- 
wisko względem obu not koalicyi. Od jego rapatry- 
wania zależeć będzie stanowisko rządu. Rząd wy- 
chodzi z założenia, że żądanie koalicyi odnośnie do 
podpisania protokołu, zobowiązującego Niemcy do wy- 
dania 400.000 ton okrętów holowniczych i t. d. i zda- 
nie się następnie na jej względy jest niemożliwe do 
spełnienia ponieważ dotychczasowe doświadczenia nie 
pozwalają liczyć na jakiekolwiek ustępstwo ze stony 
koalicyi. 

—r= 


Tyrol za połączeniem z Niemcami. _ 

WIEDEŃ, 12 grudnia (Pat.). Sejm tyrolski 
przyjął na wczorajszem p siedzeniu jednogłośnie 
wniosek o połączevie Tyrolu z państwem nie- 
miecki. m we wspólny obszar ges'vo 'arcry. Rząd 
kra owy don ósł o tem telegraficznie kancierzo- 
wi Rennerowi i pr sit go, ly tę uchwałę sejmu 
tyrolskiego przedłoży! Radz.e najwyższej, 
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SPOŁUA DRZEWNA Partya niekołszew'ckie na kon- 
firm „BUDULEC“ i TOW. ODBUDOWY" w: Lwowie, Maiemida 23. pay IE. 


} E h sa „Daily Herald* donosi, że na siódmym kon- 
KUPUJE drzewostany nadające się do eksploataegi oraz wszelki |gresie sowietów, który został otwarty w czwar- 
~= śoięty materya? drzewny = 00 | tek ubiegłego tygodnia w Moskwie, poraz pierw- 
= (RECZ HMI i k 5 szy znowu reprezentowane będą z g'osem do- 
DOSTARCZA materyał drzewny meblowy, budulcowy i Opałowy, |radczym partye robotnicze  nieebolsztwiekie, 
EO e a a ra WazelMWe maszyny d: obróbki drzewa. x=|Uchwatę w tym względzie powziął Centralny 
RZECZE CZE p cza W NRY OE OJEW OWA 
A 
ł 
| 


=m że partye te stanęły w cbronie Rosyi sowieckiej, 
Do partyi tych zaliczono: mieńszewików, rewo» 
lucyjną komunistyczną pzrtyę, „Bund“, uxraiń- 
ską partyę „Borotbisti*, ukraińską socval-rewo- 
lucyjną partyę (lewic:), dysyjentów eserów, 
„Poaie-Sion*, Ligę maksymal siów  eserów. 
nażda z tych partiyi mogia przysłać na kongres 
2—3 delegatów. 


"zc 


Ludności polskiej w Cieszyńskiem 
grożą pogramy: 


Orłewa 10 grudnia, | Rozpędzono przy pomocy żandarmerył czeskiej poi- 
Śmierć nauczyciela czeskiego Maiwalda, którego | skie przedstawienie w Dąbrowej, Orłowej i Szum- 
Szesi sami podczas bijatyki w Dziećmorowicach za- | Parku. W Porębie rozpędzono zebranie polskich so- 
mordowali, wyzyskują obecnie czescy agiłatorzy do | cyalistów. 
«owej nagonki przeciw iudności polskiej. | Hrosztowazo polskich pornczników 
W niedzicię urządzono maniłestacyjny pogrzeb | Szarowskiego i Czernera, którzy, mając specyalne po- 
asmordowanego aauczyciela w Oriowej, a po po- | zwolenie nasyj entanty w. Cieszymić aodwiedziii wia- | ——— mE dg i ZS 
gezebie zgromadzenie, na którem Śnie rodziny swe w zagłębiu. SGROT A NIEDZIEL A 


Agitatorzy czescy głośno wszędzie wykrzykiwali, 
że nigdzie nie dopuszczą do żadnych polskich przed-| 13 b. m. po raz ostatni 14 b. m. 

s A - a „acp |Stawień Í zgromadzeń, choćby władze i misya enten- | 

vearralono wystosować imieniem Czechów uagiębia A sę AE y PME: a 4 

i i T ea p w Maryzieńce i Ropera 

kmat o p d -|5 sh TAE EHI 

wtimatum do rządu ezeskiego w Pradze, domagają W Dabrowej delegaci górników ezeskich na = m Y BATE MEN 


i art. dramat w 5 częśgiacą p.t. 
hy do 8 dni wojsko czeskie obszdziło Dziećmoro- | ski inżynier Szefer i lekara dr. Buzek zostali pozbaji 
we | Niemiecką i Pobka Lutyn:ę. | wient posad do 10 dni. 
Ushwalono oburzenia przewodniczącemu komisaryatu Dodać nałeży, że na zgromadzeniu w Orłowej 


polisyjnego w Mor. Ostrawis Rumplowi i komendan- | Srzyczano też, aby we» wszystkich gminach zagłębia 


r 
towi wojski ezeskieh w Karwinie, kap. Kuczerze, żą- Szkoły polskie zostały pozamykane. 
tajge od niel, by odtąd nis odważsił się wypuszczać | Z podnicty Narodniego Vyboru ostrawskiego wy- 
aa wolność żaanego aresztowanego Polaka. Areszto- | "olozo sztucznie tekżo podniecenie umysłów, że 


"EPE 


D ha 


Za rubrykę tọ redątrcya nis odpowisda. 


wwjpwnS. mówcy wprost do pogromów udnchqj pol- 
skiej w zagłębiu. 


„me. | bia Bettina zażądali od kierownictwa szybu, aby pol- 


wani mają być przysyłani do Oriowej i tam ma być każđej skwiłi grożą tn ludności pof:kiej miejscowej 
nad nimi sąd sprawiony. pogromy. 

Świeżo jgszcze pod wpływer dniecenia wieto- i. I m a sgk 
wego my AT się = e legis | Nikt æ Bolków aie jest tam pewien dnia į godzjny. 
peg ę ? ~ | Każdemu grozi eresztowanie, a równocześnie nikt NI WY = N 

i inie jest pewira żyeja wobeə teço sztwcznego pod- A GWIAZDA | 

wupwająge iminość czeską do gwałtownych występłeń | syeznia namiętności narodowośsiowych i kario 7 u AE” l F 
nrzeciw miejscowym Pokom. zzezwania przeciw Polakom. ul. Legionów 13 ul. Legionów 19- 

—, AA An TEA TLE A TDIR FELRE ETEN BEIENEE OFTE Ato chc= na gwiazdkę tanio kupić bieliznę, kra- 
———— | walki, rękawiczki, skarpetki, perfumy, mydła tudzież 


Gwałiowny spadek waluty. ROZDZIAŁ KOŚCIOŁA OD PAŃSTWA “ wszelkie przybory wojskowe niech spieszy do firmy 


z 4 T i + 7 
= WIEDEN. 11 grud. Spadek waluty dokonu- u 3 MICHAŁ FRAACOS ul. Legionów 19, Haie! Dependance, 
je się w szybkiem tempie. Na wezorajszej gieł- PRAGA, fb grudnia. Podczas obrad socyalno-de- 807—6 
dzie zurychskiej notowano dewizę Wiednie 2'.5 | mokratysznyeh członków, należących do przedstawi- = = 
wobee 3'20 z dnia poprzedniego. gielstw gmlo, oświadczył minister oświaty, Haber- | (hh, Danieiski Zygmunt 
Także czesko-słowacka korona spadła z 9'25 | maa, że rząd jeszcze w ciągu tej sesyk zgromadzenia w chorobach Muci dróc adEokosndh 
në 8 Niemiecka marka spadła z 10:40 na 9:50, | narodowego przedłoży projekt prawny roadziału Ko- PLAC BERNAL OTNSKI L e a 3 5 wi 
francuski frank z 47:40 na 43. |Gojoła od państwa. $ „= 1500—5 


ZZ ZPAP a mił +4 
FELIKS HOLLAENDER. 42 | nalegań, uparł się, że musi jeszcze dziś z panem | zastona. Pożerałem pana oczyma z pod mojej 


pomówić. Go wy macie właściwie za tajemnice | kordii nemn warokcwi nie uszło nic, nic. I że 


sk z e ze sobą?... czy są to może znów majaczenia jej pan to dziś wyzna, prazwidywałem z śmiertelną 
IE 7 I ! S 4 UD A3/ j gorączkowe ? W każdym razie wejdź pan, €ze-;wprosi pewnością, podczas gdy samotny leżałem 
$ kamy już na pana wieczność całą. na mej pościeli. W tej niepewności i rozpaczy 


tóm. MARYA BIANKA. Zachrypłe, jękliwe szlochinie wyrwało się|jak mogłem zasnąć? A pan nie przychodziłeś 
r z piersi umęczonego Silbersieina. | jak zbrodniarz |i nie przychodziłeś, a strach wzrastał we mnie, 
śCiąg dalszy). przed sędzią, który mu ma odczytać wyrok śmierci, | podczas gdy nie wypnszezałem z ręki zegarka 
Gdy Korek wyskoczył z flaszki odetchnął | stanął Samuel przed Hófkem. i tysiąc razy badatem, czy tylko wskazówka się 
z ulgą. Jak ginący z pragnienia wychylił duszkiem Obaj, Truck i chory, który wyprostował się | normalnie posuwa. | oto jest pan tu i stoimy 
jedną szklankę, po niej drugą, całą zawartość |i usiadł w łóżku, przestraszyli się na jego widok. |sobie na przeciw oko w oko. Nie wiem, czym 
flaszki. Ach... to mu ulżyło! kiedy zjawił się przed nimi, z pochyloną naprzód |straci4 przyjaciela, czym zyskał jedno więcej 
— Pochwalony bądź Boże mój na wieki wie-|głową, ze znamieniem hańby formalnie wyrytem | gorzkie doświadczenie w życiu; nie wiem co 
ków, Amen! — tak z modlitwą na ustach roz-|na czole, w pomiętem ubraniu. zaszło między wami cbojgiem. 
począł swój powrót do domu Samuel Silberstein. Nie wyrzekł słowa, jak pokutnik, który zre- Bez lamentu, bez żadnych wyrzutów! Jeżeliś 
Błogosławiony spokój zstąpił na niego. Cisza |zygnował z wszelkiej obrony i skruszony czeka|pan się „nią“ nasycii, muszą się nasze drogi 
po burzy rozgościła się w: duszy, na wyrok. rozejść od tej chwili. Nie zamerduję pana — 
Wracając do mieszkania, Starał się przejść Höfke zrobił ruch proszący i cie::0 opuścił | ciągnął dalej gorzkim tonem — nie j:stem żadnym 
na palcach obok pokoju Hófkego, aby go nikt| Truck pokój. Hidalgiem, nie jestem też sędzią pańskim i nie 
nie słyszał. Teraz pozostali obydwaj sami. Milcząc patrzyli | rzucę kamieniem za panem; bo... bo... ach, raj- 
— Silberstein! na siebie. Światło rzucało lekki cień na łoże |lepiej sam wiem, jak to człowieka opanowuje 
— Boże wszechmocny ! chorego i na twarz zrozpaczoną tego drugiego, |i rzuca o ziemię. Ale przed rozstaniem się ra- 
— Silberstein, Czy to pan? który stał bez ruchu. chunek niech będzie wyrównany między nami, 
Zatrzymał oddech. — Silberstein I panie Samuelu Silberstein. 
— Silberstein! — wołanie stało się nie- Bolem skrzywiły się rysy Silbersteina. Z jakimś I zmęczony przerwał, teraz dopiero podniósł- 
cierpliwe. obłąkanym uśmiechem drgnął i na znak, dany |szy Oczy. 
A teraz otwarły się drzwi i Karol Truck wy- |przez Hófkego, upadł na krzesło. Samuel jednas ujął go za rękę i jakby nie- 
tknął przez szparę głowę: Höfke napit się trochę wody i oparł głowę|obecny duchem, wrywkami opowiedzia mu 
— Silberstein! Dlaczego pan nie odpowiada | ciężko na ręce; starał się też nie patrzeć na Siiber- | wszystko. 
na wołanie Hófkego? steina. 
Zadnej odpowiedzi. — | pan myślał, że ja jestem ślepy, nieprzy- 
— Otóż, niechże pan wie; Hófke nie mógł |tomny... ach, kochany, gdybyś pan był trochę 
spać i posłał po mnie. I oto pomimo moich|zwracał na mnie uwagę, spadłaby panu z oczu 
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Magistraekie ergana kontrolne przy pracy, 


LUSTRATOC RTLYMOW KOŻKMINSKI. 
wów) 12. grudnia. 

Z ramienia magistratu lwowsktego kontrolu- 
je młyny 1 piekarnie niejaki p. Koźmiński, urzę- 
dnik magistratu, a jakje ta kontrola daje rezul- 
taty. to najiepiej odczuwają to mieszkańcy na- 
szego miasta zmuszeni jeść chleb do jedzenia nie 
madający się i wypiekany iz mąłó często woła- 
gacsj o pomstę do nieba. 

Wydelegowana na kontrolę piekarń komisya 
stwierdziła w wielu piekarniach takie stosunki, 
że poleciła je zamknąć. Panujących w tych pie- 
karniach 
scaudaficznych stosittków mie widział fednak ma- 

gistracki kontrolor. 

Nite spostrzegł też dotąd magistracki kontro- 
for, że w młynach lwowskich liczna i stała klien- 
$ela nabywa mąkę, nie posiadając do tego żad- 
mych uprawnień. To 
wynoszenie malki w 'worzczkach i torebkach z£ 

imłyszów. 
odbywa sie stale i na wielką skalę, wszyscy o 
tere wiedzą, tylko magistracki kontrolor jest zu- 
pskie ślepy, gdy znajdzie wię ma terytoryum 
młyna czy piekarni. 

„łrzepraszam. Czy wszschstroanie ślepy, 
go kie mogę twierdzić. 


te- 


[młyna p. Thoma ma kontrolę. Gdy wszedł do 


piekarni, jeden z pracujących tam robotn;ków 


zwrócił mit wagę ma sios mąki, 
spoczywający w piekarni od pewnego czasu, mi- 
mo, że ludność wcale chleba nie dostawała i pro- 
sił o zbadanie jej przeznączenja i pochodzenia. 

Robotnik ów sądził, że ma istotnis z urzędo- 
wym organem kontrolnym do czynienia i że 
wszelka informacya dająca mu możność urzę- 
dowania będzie życzliwie powitana. 

Ale jakże naiwny byt ów robotnik! Z gza- 
rządu młyna wyiwieziono na wózek p. kontro- 
lora kilka bochenków chleba, a robotnik ów do- 
stał pisma 
wyrzucające go „za oszczesstwo' natychmiast z 

pracy, 
nawet bez 14-4dniowego wypowiedzenia. 

Jak nam donoszą, p. Thom chciał owemu 
robotnikowi za 14 dni zapłacić, ale p. kontrolor 
magistratu sprzeciwił się temu, bo tak oburzony 

był „oszczerstwem robotnika. 

Sprawa ta znajdzie swój epilog w Sąadz;e. 

Wszelkie komentarze pozostawiamy czytelni- 
kom, uapytujemy tylko p. prez. Neumana jak 
on elẹ na tę sprawę gapatruje, czy godzi się 
na sposób pojmowania swych obowiązków przez 
p. Koźmińskiego i czy PE że wszystko jest 


Bo oto zdarzył się fakt taki, który wyjaśnia |w porządku? 


nieco rolę p. kontrolora. 
Przed paru dniami przyjechał p. kontrolor do 


Czekamy na odpowied 


Ze światka paskarskizgo. 

Lwów 13 grudnia,” 
Wydział sądowy Urzędu walki z lichwą, 
pod przewodnictwem rad. Malinowskiego 12 bm. 
mkarał za lichwę towarową, oraz za podobne 
przestępstwa następujące osoby: Hersza Taubera 
za sprzedaż chleba po ulicach miasta, w cenie 
16—22 kor za 1 bochenek, na 7 dni aresztu 
Elke Starckową, która w swym sklepie przy 
ul. Serbskiej 11, sprzedawała mydło bez wy- 
ciśnię'ej firmy, na 190 kor. grzywny, albo 2 dni 
aresztu. Zygmunta Meszantsa, restauratora przy 
ul. Sykstuskiej 31, za sprzedaż białego pieczy 
wa, na 100 kor. grzw. albo 2 dni aresztu, Pie 
czywo 134 sztuk. skonfiskowaao. Chaima L. 
Szapirę, za zmagazynowanie większej iloś'i sa 
charyny i sprzedaż białego pieczywa, na 200 
kor. grzyw., albo 4 dni aresztu, Nisser Saffera, 
za zmagazynowa-ie w sklepie przy uł. Łycza- 
kowskiej 1. 7 100 kg. mąki, 30 kg. kaszy i 15 
kg. cukru. na 100 kor. grzyw. albo 2 dni are- 
sztu. Wiktuały te skonfiskowano. Ozyasza Kreb- 
sa, za sprzedaż po wysokiej cenie su zonych 
śliwek w swym sklepie przy ul. Zybiikiewicza 
127, na 50 kor grzyw. albo 1 dzień aresztu. 
Salkę Grinerową za to, że nie zgłosiła w myśl 
rozporządzenia Centrali dewiz, w kasie pożycz 
kowej czeku na 15 funtów szterlingów, na 10 

kor. grzyw. i na konfiskatę tego czeku. 


Paskarz ziemniaczany w kozie. 

Jeden z lwowskich konsumów sprowadził 
dla swych członków kilkanaście wagonów zie- 
mniaków, w cenie 40—50 kor. za 100 kilogra. 
mów. Kartofle te były po części zmarznięte, 
więc zarząd konsamu, wie bawiac się w cere 
gele, sprzedał je posrednikowi, ten znów dalej 
i dopiero trzeci nabywca niejaki Landes sprze 
dał je publiczności na dworcu po 140 kor. za 


100 kg. Handel ten jednak prokuratorya pań- 
stwa nieco popsuła, bo wytoczono Landesowi 
śledztwo za uprawianie paskarstwa i areszto 
wano go. 

Lwią część winy ponosi tu zarząd konsumu. 
który powinien był wprost publiczności sprze- 
dać te ziemniaki po cenie kos tów, a nie ucie- 
kać się do pośredników. Gospodarkę taką, z gó 
ry obliczoną na wyzysk publiczności, należy na- 
piętnować jako nieo'rywatelską. 

[UT RETSCZEK A A * 3 TYKACSPOCSPEZIA ZOB 
Mimochodem, 
CUDZYM KOSZTEM. 
Wczorajsze „Słowo Polskie“ uraczyło swoich, w 


nadludzką cierpliwość uzbrojonych czytelników, w sen- 
zacyę nielada. Oto ogłosiło, że socyaliści są., dobro- 


dziejami paskarzy, wszechpolacy są natomiast ich 
| 


ciemiężycielami. 

Wprawdzie ich przywódca poseł Skarbek skutecz- 
nie walczy... z rządem, aby nie oddać kontyngentu i 
zboże puszcza w pasek, ale to nie przeszkadza im 
być wrogiem paskarstwa. 

M. S. O. jest zdaniem tego cennego pisma tem 
niebezpieczeństwem dła paskarstwa, wydała bowiem 
już odezwę razem z prezydentem miasta przecież 
gwałtowną walkę prowadzącym z  paskarzami... 
zwłaszcza z rzeźnikami. Ponieważ M. S. O. wydała 
odezwę, zdaje się, aby ratować swoje istnienie, mia- 
ło miasto wydawać dalej ćwierć miliona koron na 
jej utrzymanie, gdy nie ma pieniędzy na opłacenie 
swych urzędników. 

Powiedzcie jednak panowie otwarcie, że kosztem 
miasta chcecie utrzymać swoją partyjną organizacyę 
która nikomu, ale wam jest potrzebną. 

Stwierdzamy, że wszystkie stronnictwa, z wy- 
jatkiem wszechpolaków, oświadczyły się za rozwią- 
zaniem M. S. O., a to chyba dostatecznie wskazuje, 
komu ona była potrzebną. 

—0— 


Walki Czechów z Węgrami już się 

rozpoczęły. 

STRYJ. (Tel. wł.) Przed kilku dniami pa- 
trole czeskie, zetknąwszy się z patrolami wę- 
gierskimi w pobliżu Munkaczu, stoczyły po- 
tyczkę. 

—0— 
Denikin ogłosił mobilizacyę na Ukrainie 

LUBLIN, (Fel. wł.). Ludność na Ukrainie 


[pozostaj: pod silnym wpływem agitacyi bolsze- 


wickiej i różnych grup powstańczych. Rozprząe 
dzenia, wydane przez nowe władze (Denikinow- 


skie) nie wnoszą jeszcze z sobą żadnych zmian- 


zasadniczych — mają charakter przejśc owy. 

Denikin ogłosił mobilizacyę oficerow do lat 
40 bez wzgędu na narodowość i dawną przy” 
należność do armii. 

N eżależnie od tego opublikowano obowiązek 
zgłaszania się oficerów i żołnierzy galicyjskich. 
—0— 

KONAJĄCĄ AUSTRYA. 

WIEDEŃ. (Pat,). B. K, z Paryża: Kanclerz Ren- 
ner na dzisiejszem posiedzeniu komisyi reparacyjnej 
przedłożył exposć, w którem wskazał na to, że po- 
łożenie Austryi jest tego rodzaju, iż delegacya pa- 
ryska nie ma odwagi wrócić do Wiednia bez chleba 
i bez kredytu. Dn. Renner zaapelował do ludzkości 
Najwyższej Rady koalicyjnej, by nie dopuściła de 
tego, iżby w XX. wieku ery chrześcijańskiej į cywy- 
lizacyj nastąpiła masowa śmierć ludności Austryj. 

—0— 
Rozbicie się rokowań bolszewików 
z Estonią ? 

WIEDEN. (Pat.). Telgr. Comp. e Londynu. 
Wedle ostatnich wiadomości z Dorpatu, rokową- 
nia między obu stronami nie doprowadziły do 
rezultatu. *Times* podaje, że Estonia zarząda- 
dała zawieszenia broni, a rząd sowietów odpo- 
wiedział, że może się zgodzić jedynie na defini- 
tywny pokój. Łotwa nie brała wcale udziału w 
tych rokowaniach. 


Na marginesie. 
i BŁĘKITNY WIECZÓR. 

Czego tu szukasz smutku? na co się czaĵsz tę- 
sknoto? 

Zostańcie tam, na tych czarnym deszczem sze- 
leszczących ulicach — dość było dźwigać dzień na 
sobie między ich obumarłemi, beznadziejnie szaremy 
ścianami, 

Dość było krzywd, których się doznało i krzywd, 
która się wyrządziło... i w zgrzebnych całunach pod 
sirugami deszczu wlokących się myśli... i uczuć, pie- 
kących jak rozpalone żelazo,.. 

Czego tu szukasz, smutku? na co się czajsz, tę- 
sknoto ? 

Grajcie, grajkowie, piosenki z błękitu i tęczy.. 
Niechaj będą jak zawodzenia słowików w wiosennym 
lesie i jak zapach rosą okrytych traw o pierwszym 
świcie., Niech będą jak uśmiech jej i jak wdz;ęk 
jej słowa,.. Jak miłość..: 

A potem grajcie zapamiętały, purpurowy tan, roz- 


jhukany i tupocący jak tabun po bezkresnym, rozgo- 


|rzałyn. od południa stepie. Niech będzie, jak pożar 
krwią dyszącej pieszczoty i jak omdlewający spazm 
rozkoszy... Jak jedynie prawdziwy krzyk z wiecz- 
ności. Jak miłość... 

Czego tu szukasz, smutku? na co się czaisz, tę- 
sknoto? 

Grajcie. grajkowie, melodye zapomnienia... Niech 
będą jak wody, ciekące zwolna w dal daleką o za- 
chodzie jesieni. Jak pocałunki w chwili wieczystej roz- 
łąki składane na dłoni ukochanej... Jak woń jej wło- 
sów4. Jak miłość.. 

Bądźże pochwalona w ten błękitny wieczór arado 
i płomieniu istnienia, miłości... 

Artur Ćwikowski. 
PIEKA Z -NUUTU A  ZÓ ET DZOR PK OTWIERA 


PRENUMERATĘ ma „Dziennik Ludowy" mosti 
niszczat a sekr. Budzickiego w organizacyj poutaw 
aików kolejowych Rzeczypospolitej Połsziej, mt. Wt 
decka L 69 codziennie w godzinach popolxćalow gpt 
pó Ste] do Ś-tej wieczorem. 


Wima na świeta po 


wszelkie gatunki win austryackich, węgierskich, włoskich, trancuskich etc. oraz stare wina tosajsiie, 1641-46 | 
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© Najstarszy w kraiu handel win pod „ZŁOTĄ GRUSZKA“ 


a JANA LUDWIGA, Lwów, nl, Krakowską I. Up 
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Pà d - = 6 
Fowiny z ania. 
Lwów, 13 grudnia. 

BUPERTUAŃR TEATRU MIEJSKIEGO: 

W sobotę 13 grudna o godz. 3 popoł. po raz 
18-ty „Sułkowski*, tragedya w5 aktach St. Zeromskiego 
z p. I. Kozłowskim w roii tytułowej. 5 

w sobotę 13 grudnia o godz. 7 wiecz. „Żydówka*, 
opera w 5 akt, Halevy'ego z pp. Korolewicz- Waydową, 
ign. Mannem i Niżankowskim w rołach głównych. 

W niedzielę 14 grudnia o godz. 3 popoł. „Straszny 
dwór“, opera narodowa w 4 ak ach St. Moniuszki z 
pp. Argasińską-Choy 1owską,  Ka:prowiczową, Hoda- 
kowską, Okońskim, Łowczyńskim, Nżankowskim, Je- 
leńskim, Sieroszewskim i N.edzielskim. 

W niedzieię 14 grudnia o godz. 7 wiecz. po raz 
drugi „Wąsy i peruka". komedya w 3 aktach Józefą 
Korze iowskiego z pp. Trzpszo, Niemiryczówną, Pille- 
rową. Zm jewską Batogowskim. Larewiczem i B eleckim. 

W poniedziałek 15 grudnia o godz. 7 wiecz. „Ptasznik“, 
operetka w 3 akt. Zellera z b». Kasprowiczową, Brzeską, 
Bozdanowicz, Adamem, M:łoszą, Justianem, Niedziejskim 
t Folańskim. 4 

we wiorek 16 grudnia o godz. 7 wiecz. po raz trzeci 
„Wąsy i peruka*, komedya w 3 aktach Józefa Korze- 
miowskiego w niezmienionej obsadzie. 


myje 


REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 

SORKA”, ul Szaszkiewicza 6 (naprzeciw żand.): 

Dziś i codzienni. do 14go grudnia: 730 wiecz.: 
Program VII. Prolog — S. =ichałowski. „Ambasador- 
Baryton i Ona*, skeich A. Werczeńki w przeróbce J. 
Wima. (J. Szymulska, . Orwicz, J. Rygier, M. Wind- 
heim). „Ach ten mezanln*. farsa w jednym akcie Z. Mar- 
Majerskiego (H. Gę'icka, Z. Heleńska, J. Szymulska, 
S. Michałowski). „Mister Shoking i Miss Etykieta”, gro- 
teska śpiewna j. Wima (Anda Kitschman, M. Windheim), 
Nowe numery solowe wykonają Anda Kiischman, 3. Mi- 
chaiowski, M, Windheim. 

W niedzielę, 14-go grudnia b. r. przedstawienie po- 
południowe o godz. 4 po zniżonych cenach z komplet- 
«mym programem wieczornym. 


TEOFIL MERUNOWICZ długoletni poseł sejmo- 
wy i dziennikarz, zmarł wczoraj we Lwowie. Pogrzeb 
adbędzie się w sobotę o poda. 2 po południu na emen- 
tarz Łyasakowski. 

WIEC LUDOWCÓW W SPRAWIE GALICYI 
WSCHODNIEJ odbędzie się w niedzielę w sali, So- 
Bola - Macierzy o godz. 18 przed poł. Przemawiać 
będą poslowie piastowcy. 

POMOC DLA NAJUBOŻSZEJ DZIATWY. Prócz 
akcyi dożywiania najbiedniejszych dzieci, przeprowa- 
dzone też będzie dzięki darom Ameryki i wsppółdzia- 
łaniu rządu polskiego rozdawnictwo podarków bardzo 
pożądanych: sukiennych płaszczy, pończoch i buci- 
ków. Akcya ta obejmie dzieci najbardziej potrzebu- 
ięoe. w piątek na posiedzeniu Komitetu powiatowego, 
które się odbyło w sali komisyjnej w ratuszu pod 
przewodnictwem wicepr. Obirka, omawiane sposób 
rozdawnictwa. Po obszernej, ożywionej dyskusyi, w 
której zabierali głos: wicepr. Obirek, dyr. B. Lewicki, 
p. Jaworska, tow. Antoniuk tow. Lang, tow. Włady- 
ka, insp. Strusiewiez, insp. Wołowicz, prof. Gróer 
è w. in. zastanawiano się, jak zadania obdarowania 
majuboższych najlepiej wypełnić. Ponieważ nadeszły 
tylko materye, nie gotowe ubrania, szyć się będzie 
płaszcze wc Lwowie w szwalniach różnych zrzeszeń 
odrębnie dla dziatwy polskiej, ruskiej i żydowskiej. 
Szycie płaszczy i urządzenie administracyjne całej 
wprawy wymaga kosztów, zatem na te cele pobierać 
mię będzie 20 K od pakietu, zawierającego tak cenny 


„DZIENNIE LIDO” 


Błąd drukarski i wypuszczenie kilku słów zmie- | 
niło całkowicie sens ostatniego zdania artykułu, które 
ma brzmieć: „„.najścia na prasę socyalistyczną do- 
konano za dopuszczeniem arcyreakcyonisty Friedricha 
prowodyra monarchistów węgierskich a przyjaciela ; 
wiedeńskiej partyi chrześć.-socyalnych*. 

WIĘCEJ GRZECZNOŚCI NIE ZASZKODZI! 
Do naszej redakcyi zwrócił się onegdaj p. L. J., 
urzędnik magistratu, ze skargą na njetaktowne 
zachowanie się kierownika Okręgowego Biura | 
rozdawnictwa kart chlebowych dla dziełn;cy VI. | 
(ul. Lenartowicza). Mimo kołatania już od kil- 
ku tygodni i mimo przedłożenia karty meldun- 
kowej, oraz potrzebnych papierów dla udowo- 
dnienia swego powrotu z niewoli rosyjskiej, pan 
ów nie chce wydać polecenia d!a pobierania kar- 
ty chlebowej, a w dodaiku arogancko traktuje 
strony. Informator nasz zmuszony jest skutkiem 
tego wydawać kolosalne sumy na chleb sprze- 
dawany w pasku, a kierownik ów zadowolony: 
jest, że dał odczuć obywatelowi i tak dosyć w 
tych czasach nękanemu swoje nieuzasadnione wi- 
| dzenie. Sądzimy, że znajdzie się w magistracie 
i 


odpowiednia władza, która pouczy pana k,ero- 
wnika fak należy załatwiać sprawy i traktować 
mieszkańców danej dzielnicy. 

KRADZIEŻE W OKOLICACH DWORCA KOL. 
j Otrzymujemy nast. pismo: A 
| Chodzące przez kilka dni na dworzec skolej. 
l czerniowieckiej po przydział węgla, byłem świa- 
'dkiem rabunków przechodzących wszelkie gra- 
nice. Na jednym wozie pauper najspokojnjej na- 
ı biera sobie do worka węgią z innego ściąga drze- 
lwo, a jeszcze na innym ziemniaki. Niema nikogo 
ktoby temu przeszkodził. Wprost oburzający był 
widok, jak w oczach kupca, konwojującego wy | 
ładowaną z wagonu kolejowego sól rozdrapy | 


wano. Jeden z wyrostków ściągnął 3 topki, a' 
s 


a 
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a 
dzy, a nawet dwa razy umknął z więzienia. Za 
schwytanie jego naznaczyły władze nagrodę w su- 
mie 5.000 koron. 

OSZUŚCI GALICYJSCY WE WIEDNIU. Put- 
kownik ukraiński Falejew, przybyły do Wiednia 
po zakupy, pragnął zmieniać milion rubli na ko- 
rony. Po chwili, gdy otrzymał upragnione ko- 
rony, wkroczyła do niego rzekoma komisya rzą- 
dowa, złożona z trzech ludzi i skonfiskowała 
mu całą gotówkę. Na drugi dzień przekonał się 
poszkodowany, że padł ofiarą sprytnych oszu- 
stów. W ostatnich dniach aresztowano dwóch 
sprawców tego wymuszenia, są to Zygmunt 
Spatz ze Lwowa, czeladnik b!acharski, znany tam 
włamywacz i Maksymilian Ringełheim. Kelner ro- 
dem z Pruchnika. 

— z 

„KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA” wodewit w 5 ak- 
tach ze śpiewami i tańcami K. Krumłowskjego, mu- 
zyka Wł. Powiadowskiego, odegra „Koło Dramatyczne 
Drukarzy lwowskich“ w niedzielę, dnia 14 grudnia br. 
w sali własnej przy ul. Piekarskiej 18, Į. p. W przed- 
stawieniu bierze udział Klub mandolinistówm „Typo- 
graphia*. Początek o godz. 7 wieczorem. 


medai mali pozniej 


W tygodniu przedświątecznym, począwszy od 18 
grudnia sprzedawać będą sklepy miejskie, rejonowe 
i konsumy mąkę pszenną w ilości po 1/4 kg. na osobę 
w cenie po 5'60 kor. za kg. prócz kosztów opako- 
wania na kartki mączne Nr. 8 e okresu ad 21/XII. 
do 27/XII. 

Wzywa się przeto właścicieli sklepów rejonowych 
i zarządców konsumów, by zgłosili się po asygnaty 
na pobór mąki do kasy miejskiego Zakładu aprowi- 
xacyjnego s to skiepów rejonowych dziel. I„ II. Å 


gdy kupiec puścił się za nin w pogońh. b, bez- 1i]. dnia 15/XIĘ, sklepów rejonowych dziel. IV., V. 


skutecznie, inn; tem śmielej go okradali. A dzia- 


3 VI. dnia 16/XIf. zaś zarządców konsumów dnia 


ło się w bramie wyjazdowej, na oczach cór Mar- 17/XI1. bez pobierania z Biura kart, kart poboru. 


pa e Legii kobiecej, które niewiadomo poco wy- 
syłane są na tamtejsze posterunki, skoro 4 
czynnie przyglądają się, iak opryszki okradają 
„żyda” 1 nie żyda. i 
Kto chce mieć obraz skutków wychowania 
ulicy, niech się pofatyguje w okolicę dworca ko- 
lejowego, a zobaczy, jak gwałtownie potrzebna 
jes: opleka nad opuszczonymi dziećmi. 
MASOWY MORD POD ZDZIBUTKAMI. Wy- 
słany na przeprowadzenie śledztwa insp. pol. 
Socha dotychczas nie wrócił. Jak nam donoszą, 
kpqrewców morderstwa miało być kilku i wszys- 
cy byli uzbrojeni. Mordowani ratowai się uciecz- 
ką, łecz zostali wszyscy w bestyalski sposób za- 
bbici, a głowy ich zmasakrowano uderzeniami 
kolb karabinów. Wieśnjaczka, jadąca z nimi ra- 
zem, miała być również ranną, ale udając n;e-; 
żywą, tem uratowała się od śmierci niecnybnej. | 
Zbrodniarze obrabowali tylko doszczętnie zabi- 
tych z gotówki, a rzeczy na wozie nie tykali. 
KATASTROFY Z POWODU OPADOW. W gór- 
nych regionach widocznie jest cieplej jak na zie- 
mi, bo deszcz i wilgotny śnieg marznąc, okiścią 
okrył drzewa ~ wszystkie przedmioty. Najwiię- 
spustoszenie wyrządziło to w przewodach tele- 
fonicznych, bo wszystkie linie są porwane. Prze- 


dziś garnitur odzieżowy. Liczba darów jest ograni- | wody elektryczne również bardzo ucierp;ały, bo 
gzona, niemożliwe jest zatem obdzielenie wielkiej i- jtu t ówdzie się poprzeryjwały. Tak stało się 
łości dziatwy. W ciągu dyskusyi podkreślano, że jw ul. Sykstuskiej, lecz na szczęście bez grożn;ej- 


Zarazem podaje się do wiadomości, że w okre- 
sie tym sprzedawać będą sklepy miejskie każdemu bez 
względu ma rejon lub przynależność do konsumu 
ŚLEDZIE, MARMOLADĘ, JAJA, CYKORYĘ, BRYN- 
DZĘ, HERBATĘ, SÓL, ZAPAŁKI I MIÓD. 

1644—1 Miejski Zakład aprowizzcyjny. 
| 0? RYSA POZÓR PÓL NON L 2a TEZIE | AEO. | 
Bam urikuie 


POSIEDZENIE KOMISYI ZAWODOWEJ odbędzie 
się w poniedziałek 15 grudnia o godz. 7 wieczór 
w lokalu Rynek 1. 8, I. p. —— Uprasza się o wyde- 
legowanie po 3 towarzyszy z każdego stow. zawo- 
dowego. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIĘZRU METALOW- 
CÓW odbędzie się w sobotę wieczór o godz. 7-:nel 
w lokalu własnym, Ormiańska 31 I. pẹ na którem 
obecnym będzie centralny sekr. tow. Topinek. 

CZŁONKOWIE STOW. PRACA“! W niedzielę 
14 bm. o godz. 4-tej po południu odbędzie się zgro- 
miadzenie w lokalu stow., Rynek 8, I. p. — Sprawy 
ważne! “ 

BRCZNOŚĆ ROBOTNICY PIEKĄRSCY! W nie- 
dzielę, dnia 14 bm. o godzi 10 rano odbędzie się w 
lokala organizacy! (Krakowska 6, I. p.) Walne Zgro- 
madzenie członków organizacyi piekarzy z porząd- 
kiem dziennym: Odczytanie protokołu z ostatniego 
Wal. Zgrom.; sprawozdanie komisyi rewizyjnej; wy- 


przynajmniej 18.000 dziatwy lwowskiej winno otrzy- |szego wypadku. Na pl. Krakowskim przerwany | bór przewodniczącego i zarządu; wnioski. 


mać odzież. Poza tem omawiano szeroko akcyę ży- 
wienia dzieci, prowadzoną w szkołach. 

Z MAGISTRACKIEGO URZĘDOWANIA, Departa- 
ment V. magistratu lwowskiego nie może jeszcze 
pozbyć się zabytków austryackich. Robotnik, ubiega- 
jący się o książkę robotniczą, musi co najmniej trzy 
dni stracić. Godziny urzędowe oznaczone są od 9—11, 
ale urzędujące w nim panienki trzymają się tradycy: 
mustryackiej i przychodzą do biura o godzinie dzie- 
siątej, a z zakończeniem urzędowania także jest im 
fpieszno. Zdałoby się, by władze pouczyły te obowiąz- 
kowe osoby, że robotnik w dzisiejszych stosunkach 
szasu w przedsionkach magistrackich tracić nie może. 

OMYŁKA DRUKU. W artykule o eksoesach re- 
akcyonistów w Budapeszcie dyablik drukarski spłatał 
nam złośliwego figla; kazał bowiem osławionemu 
Friedrichowi węgierskiemu być — arcyksięciem i rów- 
mocześnie przewódcą wiedeńskiej ehrześć,- sooyalnej 
 partyj! 


nn 


przewód spadł na budkę handlarza i niewiele bra- | 
kowało, by budka zgorzała. Zebrana publiczność 
w sąsledztwie z trwogą rozbiegła się wokoło, 
a nadjeżdżający wóz wieśniaka omal że n;e padł 
również ofiarą. Należy przeto mieć się w podo- 
bnych wypadkach na ostrożności i unikać z dala 
przerwanych przewodów, które usuwać można 
tylko zupełnie suchym kijam lub drągiem. 

CO Z NIEGO WYROŚNIE? Adolf Relles, lat 
11, skradł pewnej kobiecie w ul. Janowskiej, pu- 
gilares. Spostrzeżony, ratował się ucieczką w ul, 
Kleparowską, lecz tu ujęty, oddał pugilares i udał 
się u płaczem na inspekcyę policyjną. 

UJĘCIE BANDYTY. W jednej z wil przy ut. 
Pełczyńskiej aresztowano niejakiego Maryana Kur- 
kowskiego, miedzynarodowego bandytę, klóry w kra- 
ju i we Lwowie grasował pod imieniem kap. J. — 
Dość sprytny i odważny bandyta, władający kilko- 
ma językami długo potrafił wywijać się E rąk wła- 


KOMITET ZABAWOWY ZWIĄZZXU PRACOWNI- 
KÓW KOLEJOWYCH urządza dnia 13 b. m. w sať 
Domu Narodnego „Błękitny Wieczór” na rzecz fun- 
duszu prasy roboęniczej. Strój zwykły. Początek © 
godz. 9'30 wieczór. Aranżer p. Stanisław Baranow- 
ski. Bufet obfity we własnym zarządzie po cenach 
kolejarskich. — Wstęp dla wszystkich członków po- 
szczególnych miejscowych Stowarzyszeń z chęcią do- 
zwolony. — Za Komitet: Wesołowski. 

POUFNE ZGROMADZENIE CIEŚLI odbędzie się 
w niedzielę, dnia 14 bm. w lokalu przy ul. Cłowej 
1 6, o godzinie 10 przed południem, Sprawy bardzo 
ważne! 

WIECZÓR Z TAŃCAMI ZWIĄZKU ŻYD. HANDL, 
I URZĘD, PRYW. ODROCZONY  Zapowiedziany na 
13 bm. wieczór z tańcami „Związku żyd. handl, í 
urzęd. pryw. w Izbie rękodzielniczej* z przyczyn nie- 
zależnych od Komitetu zostaje odroczony. Bilety waż- 
na do następnego wieczorku. 825—ł 


Zagiębie borysławskie przeciw pros 


„BŻIENNIK LUDOWY" 


a 


wizoryum w Galicyi wschodniej- 


Drohobycz, 11 grudnia. 

Rady robotnicze PPS. w Borysławia i Dro- 
hobyczu postanowiły zebrać się wspólnie dnia 
8 bm. w domu robotniczym w Borysławiu, ażeby 
omówić położenie klasy pracującej w całem za- 
głębiu naftowem, zachowanie się wobec niej Sier 
kapitalistycznych i gz!achetnie urodzonych magna- 
tów polskich, jak i sprawę ponownego rozb;oru 
Polski, dokonanego w ohydny sposób przez dy- 
plomatów koalicyi i pozostających na ich żołdzie 
polityków polskich. Zająć zgodna stanowisko, od- 
powiadające woli ludu poiskiego, oto cel tych 
narad reprezentacy! robotniczej. , 

Robotnik polski, ta sina papierowa bluza, wie 
że on, kapitalista pracy, jest podwaliną przyszło- 
śc ojczyzny, że przyszłość jej, to nie kap;ta! 
«ługów państwowych I zysków paskarskich, leca 

kapiiaj wysiżku mzęśni i wnytłe, 
kapitał zdrowych, niczem niestrudzonych rąk oio 
podwalina, na której oprzeć się musi państwowość 
każdego narodu, Z drugiej strony troska tego 
państwa bodaj o chleb codzienny dia mas pracu- 
jących musi być drogowskazem politycznym rzą- 
du poiskiego. 

Obrady Rad Robotniczych odbywały się w 
przededniu potężnej manifestacyi strajkowej, jako 
protest przeciwko polityce rządu, której rezul- 
taty są tego rodzaju, że w największym ośrodku 
bogactw narodowych, jakim jest zagłębie nafto- 
We, 

łudzie przymierają głodem, 
bo administracya państwowa zapomniała o ma- 
sach pracujących nad wytworzeniem tych bo- 
gactw- 

Strajk głodowy, który objął całe zagłębie 
ualtowe, mający mieć jak najfatalniejsze następ- 
etwa, jest protestem pozbawionych możności życia 
iiki pracy. 

Ale * druga niezwykie ważna sprawa tyła 
przedmiotem obrad Rad Robotniczych, tych u- 


pełnomocnionych reprezentacyi klasy pracującej. ` 


mianowicie 


raucenie ma nicpowie fosy komszachiów i lukyg 

przyszłości tego kram, 
pozostawienie przez 25 las za wolą koalicyi tych 
skarbów, w zagłębiu ukrytych jako własność ni- 
tzyją. aby tem łatwiej mogły one się stać pastiwą 
obcych kapitałów, które niewątpliwie na uchwałę 
tealicyi wywarły niemały wpływ. 

Owocem poważnych narad tych ciał robotni- 
exych była następująca 

odezwa: 

Nowym prezentem obdarzyła nas Rada naj- 
wyższa w Paryżu. Traktat wschodnio-galicyjski 
przyznaje Polsce tylko na 25 iat prawo zarządza- 
nta wschodnią Galicyą. Leca nie dość tego — 
koalicya zastrzega sobia prawo każdoraauwo rye- 
ranie się do wewnętrznych apraw Galicz: wscho- 

lej. p 

Po narzucentu państwu polsriemu plebizcytów 

y krajach o przewadze łudności polskiej, na 

asku Górnym * Cieszyńskim przychodzi nowa 
dobrodziejstwo iroalicyi w postaci traktatu wacho- 
dnio-galicyjskiego, a jaia donoszą gazety, podo- 


buy podarełz koalicya przygotowuje w eprawie 


Z kołtuneryi stryjskiej. 


i Strył, 11 grudnia. 

O osobliwych stosunkach tutejszych warto sa- 
że kilka słów napisać. 

Niemało %łopotu narobił ostatni chleb futej- 
szemu Starostwu. Zə wszystkich stron znoszono 
okazy tego chleba. Należy się spodziewać, że no- 

komisara, p. Makowicz okaże tyle energii, 

pod tym względem ludność za drogie pien;ą- 


Rinoteatr Pasaż 


Peuahk Mikolasecha E pa 


Program od piątku 12 grudniab.r. 


Wileńskiego i Mińszczyzny. To jest zapłata za 
krew Dprzelaną żołnierza polskiego w walce z 
boiszewikami i imperyalizmem niemieckim. Poto 
żołnierz polski krwawą drogę znaczył aż nad 
brzegi Berezyny, aby zapłatą za jego trudy, zie- 
mie, związane z polską kulturą i życiem gospo- 
darczem koalicya raczyła na lat kilkadziesiąt dać 
w arendę państwu polskiemu. 

W stosunzu do żadnego narodu — mie stosuje | 
Łoalicya takżch praw wyjątkowych. jak w sto» 

sanku (lo Polski, 

Czesi, którzy w państwie swojem nie mogą zna- 
łeźć nawet większości czeskiej, nie mjeti narzuco- 
nego ani jednego piebiscytu. Francuzi, Wiosi, Bel- 
gijczycy, Rumuni i Serbowie, wszyscy mieli usta- 
lone granice bez plebiscytów i wyznaczania a- 


rendy czasu posiadanych ziem. Te prawa wyjąt-, 


kowe koaiitya stosuja jedyaje i wyłącznie w 
stosunku do Polaków. 

A dyplosnacya poiska i rząd polski niewol- 
wcze spełnia wszystkie, choćby połączone z wiel- 
Kiemi ofiarami, żądania koalicyi. Jedynie my, so- 
cyalści, już oddawna nawołujemy rząd do zmia- 
ny taktyki postępowania ta koalicyą. 

Dość wojny! 

Nie czekajmy, aż granice wschodnie ustalać 
nam będzie Paryż, ale ustaimy je wspólnie ze swo- 
imi sąsiadami. Będą ona sprawiedltwsze i obie 
strony zadowolą. 

Żołnierz polski idzie przebojem aż nad brze- 
g! Berezyny, a koalicya zaznacza granice państwa 
polskiego linją Bugu. Żołnierz polską idzie aż za 
Kamieniec Podolski, a koaicya waznacza granicę 
Polski kilka kilometrów za Sanem. Jaki więc cel. 
ma to krwawienia żołnierza polskiego na obcej, 
ziemi, skoro Polska niema z tego żadnej korzyści. 

Dość już wojny! Nies powinno już ani jedno 
życta połakie agasnąć na rozkaz i pożytek koalicyt. 
Dyplomacya, kióra doprowadziła Polskę w stan 
takiej zależności, powinna %;%6 odwołaaą i pod 
sąd narodu oddaną. 

Ruina gospodarcza państwa jest owocem po- | 
lttyki zagranicznej, jest owocem wojny na wszysi-, 


|charski wykazał, jaja się mści polityka zaciekte” 
|śc1 parryjnej. Kazda miasto potrzebuje pomoof 
ina zewnątrz. Stryj mia swego posła w osobie tow. 
tioraczewskiego « on taógłoy swoim wpiyweśk 


wieje dla miasta erobić. Nie dopuszcza jednak 
do tego klika w osobach ks. Kaczorowskiego, 
ks. Siiwaka, dr. Neumana, Kalety, Wehrsteina 8 
także i Kapy oraz kilku pań z sodalicyi, któ- 
rzy na jakimś konwentykiu uchwalili wotum nte- 
uiności pos. Moraczewskiemu na złość tutejszej 
klasie pracującej, która o tydzień wcześniej a% 
publicznem zgromadzeniu obdarzyła swego posis 
pełnem zaufaniem. 


Kiedy niedawno bawił u nas tow. Moracaaw “ 


ski, tow. Sucharski i Schoefer przekonywali p. 
komisarza Kaletę, że powinien zwróciś się do 
niego i przedstawić mu położenie miasta. Ale 
na nie się to zdało, zwyciężyła endecka zac 
kłość. 1 kniasto zdane zostaio na łaskę losu. Bez 


kartofli, bez opału i bez opieki Warszawy. 


Nie dziwnego, że oprócz endeka Semkowicza 
nikt na Radzie przybocznej nie chciał bronić p. 
Kalety. Zrezygnował on, ko czuje, że nie podbia 
obowiąztowi, który wziął na siebie. Ubtąpił o- 
brażony za rozwiązanie spółki aprowizacyjnej, de 
której sam należał. 

Nie lepszego losu doczekali sje obydwaj kmg- 
ża wyżej wymienieni, bo zesiałi przeniesieni | 
alki ich mje żegnał. Adw. Neuman doczekał sią, 
że na własnyna wiecu pozostał sam ku uciesze 
wiecowników, a ku swojemu przerażeniu. 

Wehrstein zaś nagle przestał być aprowiea- 
torem ku zadowoleniu całego miasta. Ileż to ra- 
zy słyszało sig z ust p. Wehrsteina, że dobrodzzej- 
stwo robił łudności, ale tylko chyba dla tych, ca 
od rana do wieczora w torebkach po parę kilo- 
gramów mąki, cukru iip. z magazynu wynos;ł 

W końcu trzeba wspomnieć o bohaterze przy 
edobyciu Stryja, Kapie, który ze zdobytych ne 
uraińcach armatach strzelał na wiecu Neumana 
12 tochenxami chleba i za to teraz nie awanse 
wał to go tak polrytowaiw, że zachorowoła. Tak 
q raści polityka siepolstyków. () 


PU 
FNA MTAEEARZ U. FA PEZBÓWIASEAOSCA IS 
————_— en LL 


Ze Skolego. 


Dnia 27 listopada odbyło się zebranie pra- 


kich frontach prowadzonej na żądanie %oaljcyi. ,cowników kolejowych w Skoiem, celem założenie 
Nędza ludnośc: w państwie jest owocem wojny, | własnego zonsumu, na którem również omawia- 
prowadzonej a rozkazu knalicyl. A na to wszystko n0 w jaki sposób zaradzić ażeby rodziny kole- 


koalicya płaci narodowi polskiemu plebiscytamfi | 
na wiemiach polskich t arendarekymi traktatami. | 
Rada Robotniexa P. P. 38. w Borysławin | 
Rada Roboinicza P. P. $. w Drohobycza ; 
= 
Oderwa powyższa aapowiadała i 
masowe zgromadzenia w Drohobycza i Borysła- | 
wW, 


prey olbrzymi udziale całego społeczeństwa. Na |ko obiecywali, ze pewnie złemniaki 
obydwócz mzromadzeniach zapadły 


souwi s pisany pnojeskem przeciwko aa- 
ChikBDNAWU Kaa POWizoryUm. 

Polska klasa praczzgea prasz postawienie tej 

sprawy na poreąden obrad swych masowych 

ngromadzeń w chwil yúg równocześnie prowa” 


dz zacięta waiaę m rządem polskim o kawałeh. 


jarzy a głodu nies poginęły. 

Skole leży zupełnie w lesie i nie posiads 
wraz z okolicą żadnych ziemiopłodów. tem wig- 
ksza panuję tu nędza. 

Jeszcze nigdy w tak nędznych warunizack 
aprowizacyjnych Skole się nie enajdowało, jak 
tego roxu. Kolejarae nie są dotąd zaopatrzeni 
m ziemniaki i kapustę. Kiedy Stryj samorzutnie 
sprowadzał całemi pociągami co mógł, nam tyl- 
i kapustę 
dostaną, co się a nowodu niedołęstwa i przed- 
wczesnych mrozów me stało. 

Na zebraniu tem wybrano prezesem konsunau 
naczelnika Btacyi p. Kalitę, zastępcę kolejomi- 
atrza p. Wimmera. 

P. Kalita rzuca się gdzie może, ażeby eo% 
a aywności dla konsumu wydrzeć, lecz Skole ma- 


jąc głodnego sąstada, Borysław i Stryj, nie me- 


ds ais sadia rozmaltych grysów. 


WZRUSZRJĄCY DRZNEJE W 4-zch aktach. 


ahleba, ułożyła dowody swej politycznej dojrza-, 
łości i uświadomienia, godne polecenia znanym: 
warcholącytm sferom naszego społeczeństwa. 


ze nio w okolicy Łdobyć. 

i Na owem zebraniu chciał koniecznie wejść 
tio wydziału Owsianka, ale gdy nawet pies p. nar 
; czelnika nie chcjał za atm oddać głosu, skończył» 
peig na ochocie. 

Odbyło się ponowne posiedzenie przybocznej, _ Ażeby jednal: eatrzeć napiętnowanie go W 
|rady miejskiej, na którem radny Dr. Fichner ada- „Dzienniku Ludowym", obiecał Owsianka na za 
| wal sprawę a przebiegu posłuchania u p. starosty. | kupno towarów dla konsumu pożyczyć z 10 ty* 

naczej sprawa wygiąda żal ją dr. Kaleta przed- ;s*ecy koron, ale biedni kolejarze woleli zrezygno- 
stawi. toteż rada stanęła wobec trudnego ma- WAŚ m pieniędzy znanymi drogami przez Ows'an 
dania, ponieważ dr. Kaleta wyjechał do Warsza- tę Zdobytych. Nawet jemu najbliżsi „szpecj” mie 
wy na kilka dni, chocjaż niektórzy twierdzą, że mieli śmiałości za nim przemawiać. 

pojechał rozejrzeć się w siosunkach, aby się | Widząc Kicitenyk, że wybór jego zjechał né 
nrzenieść. W dyskusył na posiedzeniu tow Su- „satureć, zaczął wykrzykiwać pod adresem P- 


Helena Mojeżewskia 
iella Moja) 


TAT GŁEO©V NEJ ROLI 


Stanisł. Trojana, ża mie dopuści, aby gostał wy- | 


Wany do wydziału, żądał od niego, aby 6jz o- 
szpic? itd. 

Z tym proiestiem nikt się jednak aje liczył 
1 Trojan wybrany został. 

Jesi dziwne, że Ows. każs się innemu oczy- 


say, gdy sam na trzykrotnie przeciw niemu AR 


mtiusione publicznia zarzuty, przeciw jego skanda- 
lizznej gospodarce w konsumnie, nia może sią zdo- 
być na odpowiedź. Panie Owsianka, trzeba mieć 
mywie rece. 
= 


Kercz | 


Ministerstwo Foczt i Telegrafów 


a sebis, 
(Ministerstwo pocz: i wiegralów nadsyia nam 
«uciępujące pismo: 

W Nr. 244 „Dzieanica Ludowego“ z dn 25 | 
października br. pojawił się artykuł p. t. „Z nie- 
doli pracowników pocztowych. W artykule tym 
mtowia Szan. Red, Mmisterstwu Poczt i telegra- ; 
‘ów szereg zarzutów, oraz wystosowuje apel do | 
Misisterstwa P. i T. e prośbą o odpowisdź na! 
a carzuty. 

Zechcs zatem Sz. Red. przyjąć do wiadomości 
i sa najblizszym numerze swego czasopisma za- 
zamé następujące wyjaśniema: | 

3. na zapytanie, ile koszioważo urządzenie 
Mur poszczególnych referentów w Ministerstwie 
SC I czy kto Kontrolował despe zycye, wy-, 
dza: przez tami. zarządcę gmachu, niejakiego ` 
` Zuembińskiego, zauważa Się: że żadnych dys- 
©ow,cyl! w Sprawie urządzen;a biur nie mógł wy- 
dueać p Ziembiński, r jest on bowiem wcale 
natządcę gmachu Ministerstwa, tecz urzędn,vicrą ; 
Rosziowej Kasy Oszczędności. 


ta 
Te 


Nad urządzeniem biuc Ministerstwa ezuwa |junitów, ollcyaniów i ekspedyentów pocz.owych, | spra 
wzór i iniorrea 


jur zędaików kolejowych nie byli uważani za urzę- | Ministerstwo P. 


Wydział Gospodarczy, xtóry e wielką oszczędno- 
saa gaopatrywal biura ministeryalne, czego do- 
wege, iż biurka otrzymali tylko urzędnicy Wyż- 
azyca kategory!, wszyscy zaś inn; stoly 5-cio Szu | 
Żadowe. Urządzenie biur prócz krzesła, dawd 
niansgo fotela, szaty i etażerif, nie zawiera ju-| 


i 


j za darmo; 4) wobee zniszczenia wozów i braku ma- 


,wóz w granicach ich swobodnego manipulowania a- 
| paratem 


„niej ułatwienia, a zachodziły wypadki, które wypro- 


` 
RÓL: kom 


matma 


Z powodu przepełnienia wozów trame 
wajewych, 


DO SZANOWNEJ P. T. PUBLICZNOŚCI 

I Pp. OFICERÓW! 
Przełożeństwo Związku pracowników iramwajo- 
wych we Lwowie odnosi się z serdeczną prośbą do 
P. T. Publiczności i Pp. Oficerów, by raczyli nje u- 


| trudniać pracy tak konduktorom jakoteż motorowym — | 


przez do niemożliwych granic przepełniania wozów — 
co w zastraszający sposób utrudnia: 1) prowadzenie 
normalnego ruchu; 2) daje kieszonkowcom sposobność 
do żeru; 8) umożliwia niesumiennym pasażerom jazdę 


teryałów do koniecznej naprawy zjeżdżanie przepeł- 
nionych wozów z pochyłości lwowskich może mieć 
| katastrofalne następstwa. 

Motorowi wobec instrukcyi i przepisów policyj- 
imo - Kzchnicznych, ciężką na siebie biorą odpowiedzial- 
ność za przepełnienie przedniej piatformy, na której 
wolno tylko cztery umieścić osoby, gdy milczeniem i 
| wyrozumieniem dla P. T. Publiczności, w ciężkich wa- 
runkach komunikacyjnych będącej i ułatwiają prze- 


i hamulcami. 
Niestety Szan. Publiczność nadużywa tego dla 


l 
wadzają przemęczonego motorowego i konduk:ora z] 
równowagi do tego stopnia, że wobec bezsilności i 
, natłoku zmuszeni są stawać na przestrzeni celem usu- 
nięcia nieustępliwych, eo powoduje przerwę w ruchu 
na caiej Unii 

Zważywszy, że w bardzo wiela wypadkach Pp. | 


- 1 Oficerowie, 


zamiast iść z pomocą swoją powagą mo- 
torowemu lub konduktorowi — grożą im rewolwerem 
lub — co najsmutniejsze — policzkują. Wypadki ta- 
kie niestety już kiikakrotnie miały miejsce. 

Na tego rodzaju reagowanie ze strony Pp. Ofice- 
rów pracownicy nie pozwolą i wyciągną z tego naj- 
dalej idące konsekwencye. 

Jeżeli zdenerwowany konduktor lub motorowy 
(a ma to miejsce na przystankach, jakoteż z mo- 
netą zdawkową) nietaktem zawini, pozostaje jadące- 
mu numer pracownika lub wozu, aby wnieść zażalenie 
do dyrekcyi — nigdy zaś policzkowanie lub groźba 
rewolwerem i to kobiecie. Rewoiwer ma miejsce tyl- 
ko nae. froncie. 

Związek pracowników tramwajowych postanowi! 
Szan. P. T. Publiczności możliwie iść na rękę, jednak 
w granicach ruchu dla swobodnej obsługi. 

W razie, jeżeli to będzie niemożliwe, musi zæ- 
trzymać ruch, a opornego oddać w ręce policyi. 

Tuszymy, że Szan. P. T. Publiczność raczy cięż- 
kie położenie pracowników i ich odpowiedzialność 
zrozumieć i do prośby się dla ogólnego dobra zæ 
stosuje. 

Prośbę naszą ią drogą zanosimy do Komendy 
miasta i do Dowództwa wojskowego. 

Upraszamy wszystkie pisma lwowskie o taska- 
we umieszczenie niniejszej prośby. 

Za Zarząd Związku pracowników tramwajowych: 
Tadeusz Dzobnt sekr. Wiad. Laskowski przew. 


zy 


PZ PR AREA OGC ET RADCA EOG) ATE POZWIE TORT EWIE ZERA PR WEBERA 


urzędników klasowych t. j. pocztmistrzów, ad-; 


kiórzy wedie przepisów austryaczich na 
„dnizów państwowych i mje podlegali przepisom : 
pragmatyki służbowej — urzędnikami pragmaty- | 


, cznymi. l 


W ten sposób w mie jsce różnorodnych typów jz 


6. Ostatni wreszcie zarzut Szan. pisma w 
„ie dodatku okupacy jnego, polega na błędnych 
cyach. Wypłatę tego dodatku zarządziło 
i T. dnia 15 października br. 
na podstawie reskryptu Ministerstwa Skarbu, o- 
trzymanego dopiero 10 pażdziernika 1919. Opóź- 
nienie zatem wypłaty tego dodatku nastąpiło nie 

z winy Ministerstwa, P. i T. Wcześniejsza zaś wy- 


zgo: sprzętów. Poszczególne, w znikomej tości | urz gdników pocztowych powsiał jednolity typ | płata tego dodatku dla urzędników innych re 
wajduiace sie w biurach meble polstrowans są | funk cyonaryuszy pocztowych. Reforma ta, o któ- |sortów nastąpiła wskutek zarządzenia p. Gene- 
pozostałością po okupantach. Biurka i stoly za- jra, nawiasem mówiąc, urzędnicy klasowi w Au- | ralnego delegata, który z racył, iż zarząd poczto- 
mówione zostały naprzód w Krakowie, potem w 'stryi walczyli lat kilka bezskuteczni:, przyn osła Wwy w Galicyi wyjęty został z pod jego iagerencyi 
Ulzozynie, gdyż cena ick była najniższe i nie | także enaczne polepszenie bytu tych urzędni= jeż zarządzeniu swem „pominął urzędn;ków pocz- 
Rrrexraczała 1000 kor. od biurka. ków, skoro oficyanci. i adjunkci uzyskali obec- | towych. 
2 Kwestya robót adaptacyjnych około spa- nie możność osi iągn,ęcia 8 rangi t. j. 4800 kor, | Tyle Ministerstwo. 
onego gmachu pocztowego we Lwowie jest w | rocznie, nie licząc dodatku aztywalnego, które- | Ocenę tych długich a spóźnionych wyjaśnęeń 
bobu. 56 września br. przedsiębiorstwo, któ- ' go dawniej nie pobierali. Podobnie pocztmistrze : pozostawiamy funkcyonaryuszom pocztowym, łe- 
sm, zawarto umowę, rozpoczęło prace wstępne, II gt. pocztmistrze mogą uzyskać 8, a nawet starsi | į żeli jednak tak są zgodne z rzeczywistością, jak 
zobowiązując się umową do ukończenia prac od- , latarni slużby — 7 rangę poborów, nieosjągalną | wypowiedziana w nich pewność, że gmach pocz- 
budowy do wiosny 1920 r. O postępach i szcze- | (bezwarunkcwo w stosunkach b. Austryl, | towy we Lwowie będzie do wiosny 1920 r. odbu- 
gólack odbudowy może Szan. Red. poinformować Przy upa.istwowieniu pocztowych urzędników | dowany, to mamy bardzo poważne wątpliwości. 
u Dyrekcyi poczt ż telsrrafów we Lwowis. "klasowych zastrzegło sobie Ministerstwo Skarbu, ' czy można im dać wieje. 
s. Na pytanie, jakis przyczyny spowodowały że odbędzie się ono ściśle w granicach i è według | ES PADRE 
miseowanie st. oficyełn Jukóba Zauderzea na zasad pragmatyki służbowej i odnośnych prze-; 
dyrektora urzędu w Y randze, gdy „szereg pra- pisów b. austryackiego Ministerstwa handlu, któ- | 
sowników poczty z wyższą kwalifikacyą nie mogą ra w Galicyi zachowują dotąd moc obowiązującą. l 
me doczekać posunięcia do poborów rangi 8-mej, : Dlatego musiało M. P. i T. eatrzymać I iam- W sprawach dziwnie indywidualnych awan- 
*Świadcza się, że imformacye ia polegają na fał- tejsza tytuły, a więc tytuł oficyała wzgl. st. ofi- sów pisaliśmy już dwa razy. Krzywda wyrzą- 
<zyrwycz danych. cyała, a nis mogło mianować ich kontrolerami, 'dzona wszystkim pracownikom, -a szczególnie u 
Jakób Zaudsrer, st. ofcrał pocztowy I. który to tytuż uzależniony był od posiadania egza- ,rzędnikom ruchu, spowodowała ostatnich. do roz- 
m tfuwowie, nie posiadał wprawdzie egzami- ; minu na kierownika urzędu. Tytuł oficyała rostał paczliwego krzyku w formie protestu. 
nz ka kierownika urzedu, atoli posiada absolu- | eresztą zatrzymany 1 w innych resortowych mi- į W tym celu odbyło się zgromadzenie urzę 
bryura prawa, ma lat 30 służby administracyjnej, 'nisterstwach i mje wiadomo nam nie o tem, by! dnfzów ruchu całego okręgu dyrekcyjnego, na 
w aszsie której niejednokrotnie zastępował sze- był on uważany za „obrażający, Í znienawidzony”. ***rym uchwalono energiczny protest i wysłanie 
wydziału, przyczem okazał mię bardzo zdol- 5. Zarzut o rzekomym chaosie, który powstał | deezatów © protestującym memoryałem. Dnia 
Wym urzędnikiem. Rangę 7 rresztą otrzymal, £: skutkiem bezplanowych nominacyi na wyższe ran- A. bm. zjawiia się delegacya ziożona z kole- 
Młodsi od niego funkcyonaryuszę, % twierdzenie, że gl pracowników pocztowych, jest bezpodstawny. gów Hajeka, Krzeczkowskiaego, Maxamina ; Smo- 
rę urzędnicy z wyższą od p. & kwa! Bacy: | Muisterstwe, kierując się wyłącznie latami słu-, lińskiego u p. dyrektora Barwicza + wredzyłe 
mogą doczekać się nominacył do rangi £-mej, iżby, a w wzczególności czasokresami przew; dzia: | mu ów memorvał zaopatrzony w kilkadziesiąt 
a niezgodne z rzeczywistością ¡nem! przez austr. pragmatykę służbową, miano- | podpisów urzędników ruchu okręgu lwowskiego. 
i é W sprawie mianowania pocztmistezów t:wało przeszło 70 funkcyonaryuszów do 7 rangi, |Dyrektor p. Barwicz, obiecał sprawę zbadać i 
t. p ofcyałami i st. oficysanu. Wtem rzeko- | {540 do 8, a 1600 pracowników ido 11, 10 19 rangi krzywdę wyrządzoną urzędnikom ruchu napra- 
o enienawidzoń; jm wiród wzędn;ków poczt, wy- |wynagradzając im w ten sposób choć eręściowo | wić. Oczekujemy więc cierpliwie jeszcze jakiś 
Śnią się, że Ministeratrne, eacgs praygołowaś . upośledzenie, jakiego doznawali w 5. Austrył. czas, może przecież zrozumią władze koleiowe, 
j} pod przyszłą umifiracyę perkonsiu pocs Wyjątkowo tylko (!) mianowano na wyższe |jże urzędnicy ruchu et czarni murzyni kolejnic- 
ege, z drugiej waż poprawiś byt imaieryalng rangi kilku urzedników młodszych, zaproponowa- |twa, są faktycznie pokrzywdzeni tą indvwidual- 
dEcyonaryuszy pocztowych w Galicyi już w nych do awansu z uwagi na szczególnie chwa- jnością dyrekcyjną 1 uwzęględnią ich protest. 
wili obecnej, zarządziło na podstawie uchwaly 'lsbne kwalifikacys — przew Dyrekcyg P. it T. Lecz długo czekać nie będą. 
dy Ministrów a dja 5 lipca 1919 ramianowanid we Lwowie. —o— 
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Warsztaty autemobiiowe D. 0. G. 
przy ul. Janowskiej 120 przyjmą 
kilku starszych deświzdczorych 
menterów automotilowych, tokarzy, 

(szzejserów), $lusarzy 
narzędziowych. == 
oe w warsztacie 9a 11 przedpoł. 


Przkiykant ; d i 


um ńc.oną1II. Wy- 
średnią znajdzie umieszczenie 


ziałową lub IV. szk. 
MISRRA PAPISERA, Janowska 4. 


spawaczy, 


w  Drogueryi 
826—2 


Były elew kliniki wiedeńskiej 
Dr. MICHAL SALPETE 


ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12—6 Lwów, Sykstrska 17. 


iSpecyalista chorób wenerycznych, skórnych i kosmetyki 


Er. Henryk Roesmariti 


ord. * od 8-10 i 3—4. I? wów, Kopernika 13. 


doby, oraz ŚWIĘCI 


1605-6 na drzewko 
w wielkim wyborze poleca hurtownie 


DOM EXPORTOWO-HANDLOWY 


MICKEŁ HACKEL 


Lwów, Kazimierzowska 4. 


Latarki elektryczne w. wielk.m Wybór 
Baterye elektryczne Sapo r: 


transport 
DOM EXPORTOWO-HANDLOWY 
Lwow 
Wysyłka a e tylko za poprzedniem nadesłanien 
nałeżvtości. 


AG i ii 
kaimienowska t 


oleca « - 
urtownie 


Obcasy | 166 da damskie i męskie a 
i townie i deta l. poleca 
USTIosE zakład dla obijania ze- 
marka p; lówek ochraniaczami 


BDOLF GOLDZE zi iww nl. Sykotnzża 10. 


Choroby skóry, włosów, Rosmety- 
ka lekarska. Choroby weneryczne 
Róntgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
waulizacya. Endoskopia. Diatermia. 


inie, Keme SM ja tfchnz heliaia feerge'). 


Obwieszczenie. 
Ruch rakietowy w okresla Swila Bożego Narodzenia. 


Z okazyi zbliżających się świąt „Bożego Na- 
rodzen'a'* zwraca się uwagę PT. publiczności, 
że przez ograniczenia w ruchu kolejowym zmnyej- 
szyła się normalna ilość pociągów pocztowych, 
wskutek czego masowe nadawanie pakietów św;ą- 
tecznych dopiero w ostatnim tygodniu przed- 
świątecznym spowodowałoby zastój tak w tran- 
sporcie jak i doręczaniu tychże. 

Leży tedy w interesie samych stron, by e na- 
dawaniem takich pakietów, zwłaszcza zawierają- 
cych bądźto spożywcze bądź też przedmioty ule- 
gające prędziemu zepsuciu się, rozpoczęły już te- 
raz, gdyż tylko przez rozłożenie zwiększonego 
ruchu pakietowego na dłuższy okres czasu da 
się zabezpieczyć normalny i należyty tok służby 
a uchronią się od ewentualnych strat, za które 
zakład pocztowy nie mógłby być odpowiedzialnym. 
| „Również jest nader wskazanem, nadawanie 
takich pakietów w stosownem opakowaniu a mia- 
inowicie w skrzynkach drewnianych lub silnych 
kartonach względnie w płótnie workowem i u- 
mieszczenia na opakowaniu i na liście przesył- 
kowym wyraźnem pismem zawartości, m;ejsce 


ET EE Cr 


GGió GREG: 

| Podaje się do publicznej wiadomości, ża zbliża- 
nie się do magazynu etapowego (na dworcu czernio- 
wieckim) w ezasie od godziny szóstej wieczorem da 
godziny szóstej rano jest dła życia niebezpieczne 
ponieważ straże otrzymały rozkaz strzelania do każ- 
dego, kto się do tego magazynu zbliży w tym cza- 
sie. 

To samo zarządzenie odnosi się do torów IV.. Vi. 
i t. zw. Śledziowego. 

Przebywanie na innych torach osób niepowoła: 
nych zagraża przytrzymaniem przez straże i aresztem, 
poza tem straże te również robią użytek z bron 
w razie potrzeby. 

Ostrzega się publiczność przed skutkami tyek za- 
rządzeń i poleca jedynie w razach koniecznej pe 
trzeby przechodzić przez tory w miejscach nie prze- 
znaczonych dla publicznego przechodu. 

Lwów, dnia 2 grudnia 1919. 
Dyrektor kolei państwowych: 
Barwicz m. p 
po 


przeznaczenia, względnie zamieszkanie odbiorcy 
pakietu. 


— Dyrekcya puczt i telegr. we Lwowie, 


Pasaż Mikolascha. 


KIK 0 LOX: Zmiana programu dwa razy 


w tygod.: we wtorkii piątki. 


OD PIĄTKU 12 GRULNIA b.r. 
Burzliwy dramat w 4 aktech p, t 


Główną rolę odgrywa słynny detektyw argielski 


JOLIN ROLE. 
gF- W- Lwowie jeszcze nie widziane! "Wg 


Ba alk WE: p EEE ipo REKA i Uzupełnia program: 
SE AFL eea a utsmagś dw ZNAKOMITA KOMEDYA, 
Poki żetal „„CRWOŚY T” y [eae 


wszędzie do nabycia. Wyłączne zas'ępstwo 


H. BUCHST.BA,' wów, Legionów 21. 


Prowincya za pop'zedniem nadesłaniem ka Ea à 
8 


kauczukowe i metalowe wys 


STAMPILI a konuje po najtańszych cenach 
rytownik |. Goidgeier <> 557 2 
PODBRRiI KA GWiIGZDRĘ 
Monogramy, napisy w złocie i srebrze wykonu e najtaniej 


WP kl. Boltigeier, Ea az 


śptcyaiista cnorób skórny t i wenerycznych 
Dr. a SC EHEE WW w RL 4 
sekun daryusz #zpit. powaz. 
prz pruwauził się na 1619—10 
ul. Słowacuie:;z:> 3 (naprz ciw gł. poczty). 
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ispoński. — Król RA gro- 
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